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Judaica.
„Zdajem y snb ie  sp raw ę s  tego, że  w  Europie m a­

my d ziś  nieprzyjaciół. N ie w yszuku jem y niepotrzebnie now ych. 
P rzeciw ko  nam idą w szęd z ie  Żydzi..."

prof. Dr. Stan. Kutrzeba

Książki nadesłane,
W ła d y s ł a w  R a b s k i .  W a ik a  z p o l ip e m .

W ybór f e l je to n ó w  1918—24. N a k ład  K s ięg a r­
ni św. W ojc iecha ,  s t r .  709.

P r z e z  s z e ś ć  lat  zg ó rą  ukazywały  s ię  i u k a ­
z u ją  j e s z c z e  na  la m a c h  „K u r je ra  W arsz a w ­
sk ie g o ” „Kartki u lo tn e " ,  p ió ra  w ie lk iego  p u ­
b l icy s ty .

J e s t  to, jak o k re ś la  Rabski,  „K ale jdoskop  
z d a r z e ń ,  t ro sk ,  walk i n a s t ro jó w " ,  są  to ,  po 
w iedzm y w yznan ia  a rcy w y m o w n e  o r z e c z a c h  
i lu d z ia ch ,  k tó re  z n a k o m ic ie  o d z w ie rc ia d la  
ją  d u s z ę  p isa rza  w rażl iwego  na  w szys tko ,  
c j  zle ,  n isk ie  i p r z e w r o tn e  a n i e n a sy c o n e  
n iby  polip m ac k am i  s ta ra  s ię  ob jąć  m ło d e  
c ia ło  P o lsk i  N iepod leg łe j .  P u b l icy s ta  bystry ,  
Po la k  o s e r c u  g o rą ce m ,  o b d a rzo n y  t e m p e r a ­
m e n t e m  i śc ie  ga li jsk im , m a la rz  i d ra m a tu rg  
w stylu,  u w y d a tn ia  w „ K a r tk a c h "  lep ie j  niż 
g d z ie k o lw iek  in d z ie j  w szys tk ie  sw o je  w ła ś ­
c iw ośc i  p sy ch iczn e ,  caty swój n iep o sp o l i ty  
t a l e n t  p isa r sk i .  R absk i  nie  z a c z e p ia  ludzi .  
N ie  w y s tęp u je  w im ie n iu  pa r tj i ,  k o te r j i ,  a le  
z  w ła sn eg o  n a tc h n ie n ia ,  w ied z io n y  p o c z u ­
c iem  o d p o w ie d z ia ln o śc i  ob y w a te lsk ie j  i p i ­
sa r sk ie j ,  śm ia ło  s t a je  w o b r o n ie  tej  id ea ln e j  
P o lsk i ,  k tó re j  o b ra z  p ieśc i ł  w l a ta c h  n iew oli .  
B r o n i  o jczyzny p r z e d  jej  w rogam i jaw nym i 
i sk ry tym i,  a czyni to g o rąco ,  b ez  k o m p r o ­
m isów  z k im ko lw iek ,  b e z  o g lą d a n ia  s ię  r a  
w zg lędy  tak ty c zn e .  Czy zwyciężył?  czy mo 
że  p o ch lu b ić  się  je d n y m ,  d ru g im  t r iu m fe m  
w tej  w a lce  p ió rem .  To m o żn a  s tw ie rd z ić  
na p e w n o ,ż e  w y tw orzyć  u m ie  op in ję ,  a więc  
s i łę  m o ra ln ą ,  k tó ra  o d d z ia ły w a  n ie ty lko  na 
p rz y ja zn e  koła  czy te ln ików , a ie  i na  obce, 
n ie p rz y ch y ln e  ś ro d o w isk o .  N iew ątp l iw ie  li­
czą  s ię  z jego  krytyką,  bo ją  s ię  jego g ło su  
p o tęp ie n ia ,  lęk a ją  o d s ło n y  i n  f l a g r a n t i  
n ie d o łę s tw a ,  t c h ó r z o s tw a  i s a m o w o li  s fe r  
politycznych ,  k tó re j  R ab sk i  r a z  po raz  n ie  
w a h a ł  s i ę  d okonyw ać.

N ie k tó r e  . K a r t k i  u l o t n e "  z a ta r ły  s ię  
n ieco  w pam ięc i  D o b rze  więc, że  pod in n e m  
w łaśc iw szem  m ia n e m  p rz y p o m n ian o  je jako 
o d b ic ie  żywe, chociaż  s u b je k ty w n e  p r z e s z ­
łośc i  n ie d a w n o  m in io n e j ,  jako  p rzy k ład  czuj-  
ne i  s t ra ży  o b y w a te lsk ie j ,  jako  w z ó r  św ie tn e j  
prozy p o lem icz n e j ,  p e łn e j  p las tyk i  z o b r a ­
zo w o śc i ,  j akbyśm y pa trzy li  na  w ie lk ie  tea

t r u m  Now ej P o l sk ' ,  s p e k ta k l  n i e s te ty  n i e ­
wesoły.

Ale „ K a r t k i "  są  r ó w n ie ż  w tym  zb io rz e  
k s ię g ą  h is to ry cz n ą ,  z a w ie ra ją c ą  najwi zn ie j -  
sze ,  na jD ardz ie j  i n te r e s u j ą c e ,  a n ie ra z  t r a ­
g iczne  chw ile  z życie  m ło d e g o  p aństw a ,  
k s ięg ę  p i s a n ą  krw ią  i a t r a m e n te m " .  Zam yka 
ona  p o n iek ą d  pierwszy o k re s  h is to r j i  P o lsk i  
Z m a r tw y ch w s ta łe j ,  s ta n o w i  p r z e t o  jakby c a ­
łość .

P o le c  my ią u w a d z e  czy te ln ików  in te l i ­
g e n tn y c h ,  k tó rzy  c h c ą  m ie ć  n ie  su c h ą  k r o ­
nikę,  a le  żywą i d ra m a ty c z n ą  h i s to r ję  P o l ­
ski : l i t  1918 — 1924.

Na fundusz prasowy złożyli:
Janik F d w a r d  w  B i eisku 2 zl, Jo- 

dfowiec  Stan is ław z Siemienia  1. zł., 
Kołek Jan z M ię dzyb rod z ia  bialskiego 
50 gr. G órka  Emil z Białej 40 gr. Kró- 
l ów na  Klara w  Białej 50 g ”. Anielć 
Grygi e rc zyk ów na  w  Białej 50 gr.

Ks. Jan Kr zakowsk '  z Kielc — 2 zł. 
Teofila Sar le jówna  z Bielska —  5 zł. 
Wl. Macak  z Krakowa — 2 zł., J. W ł o d  
k ow ski  ze S łupcy — 5 z ł ,  P. J. z 
W a r s z a w y  —  2 zł., W  Jam ros  z 
O św ięc im ia  —  1 z ł , J. S. z Białej — 
3 zł., M aw a w sk i  Antoni  ze Słupi  — 
1 zł 50 gr.,  prof.  Dr. D. Z a k o p a n e  — 
1 zł. 50 gr., T a r n a w o w a  Maria — 3 zł

P a m  ię ta jc ie
o funduszu prasowym  

„MŁODEGO NARODOWCH".


